
UE  rozważa  utworzenie
ogólnounijnej  bazy  danych  o
majątku  osobistym  wszystkich
obywateli

Przewodniczący  parlamentarnej  podkomisji  podatkowej  Unii
Europejskiej  zaproponował  scentralizowany  rejestr  aktywów,
który byłby wykorzystywany do rejestrowania wszystkich form
majątku  posiadanego  przez  każdego  obywatela  UE.  Miałby  on
również zastosowanie do korporacji i innych rodzajów podmiotów
gospodarczych.

Rejestr  aktywów  UE  służyłby  jako  „kompleksowa  baza  danych
rejestrująca różne aktywa posiadane przez obywateli” i jest
rozważany pod pretekstem walki z finansowaniem terroryzmu i
praniem pieniędzy.

UE  prowadzi  obecnie  studia  wykonalności  mające  na  celu
określenie  szczegółów  takiej  bazy  danych.  Istnieją  pewne
sugestie, że dotyczyłoby to tylko osób o określonych dochodach
lub  aktywach,  których  wartość  przekracza  określoną  kwotę;
jedną  z  liczb,  która  została  wymieniona  jako  czynnik
uruchamiający centralne rejestrowanie, jest 200 000 euro.

Niektóre  z  aktywów,  które  mogą  zostać  uwzględnione  w
rejestrze, obejmują rachunki bankowe, nieruchomości, pojazdy,
dzieła  sztuki,  metale  szlachetne,  papiery  wartościowe  i
kryptowaluty,  chociaż  dokładne  aktywa,  które  będą  musiały
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zostać ujawnione, zależą od ustaleń studium wykonalności.

Wiele osób kwestionuje deklarowane motywacje do opracowania
takiego  rejestru.  W  końcu  osoby  zajmujące  się  praniem
pieniędzy i terroryści po prostu unikaliby zgłaszania swoich
aktywów  do  rejestru,  podczas  gdy  przestrzegający  zasad
Europejczycy musieliby radzić sobie z czasochłonnym procesem
wypełniania swoich obowiązków sprawozdawczych.

Dyskusje na temat rejestru aktywów sięgają co najmniej 2021
r., kiedy to UE chciała znaleźć i zamrozić majątek należący do
rosyjskich oligarchów objętych sankcjami. Kluczowym elementem
jest znalezienie sposobu na połączenie istniejących rejestrów
wszystkich finansów obywateli każdego państwa członkowskiego w
jedną centralną bazę danych, z której mogłyby korzystać władze
w każdym innym państwie członkowskim.

Prywatność i bezpieczeństwo danych
mogą być zagrożone
Prywatność danych jest tutaj ogromnym problemem, a wiele osób
kwestionuje legalność ustanowienia takiego rejestru. Rejestr
byłby  atrakcyjnym  celem  dla  cyberprzestępców  i  hakerów
sponsorowanych przez państwo, a wycieki danych mogłyby być
przydatne dla wszystkich, od złodziei po dziennikarzy, a nawet
małżonków  przechodzących  przez  postępowanie  rozwodowe.
Hakerzy, którzy uzyskają dostęp do tego rodzaju szczegółowych
informacji finansowych, mogliby przeprowadzać oszustwa na dużą
skalę i kradzieże tożsamości, a także inne rodzaje przestępstw
finansowych. Naruszenia mogą mieć również wpływ na globalne
rynki finansowe.

Istnieją również obawy, że może to zostać wykorzystane do
wsparcia  wprowadzenia  dodatkowych  podatków  od  obywateli
europejskich.  Mogłoby  to  nie  tylko  utorować  drogę  do
wprowadzenia  ogólnounijnego  podatku  majątkowego,  ale  także
mogłoby zostać wykorzystane jako sposób na powstrzymanie ludzi



przed kupowaniem kryptowalut innych niż CBDC w przyszłości.

Ludzie  tracą  prawa  osobiste  pod
pretekstem  zapobiegania
przestępczości
Przewodniczący  Stowarzyszenia  Europejskich  Podatników,  Rolf
von  Hohenhau,  ostrzegł:  „Jeśli  obywatele  udzielą  poparcia,
stracą  wszystkie  swoje  prawa  osobiste  przez  biurokratyczne
tylne  drzwi.  Pod  pretekstem  zapobiegania  praniu  brudnych
pieniędzy, wszyscy zostaniemy objęci dochodzeniem”.

Chociaż rzecznik Komisji twierdzi, że badanie niekoniecznie
oznacza, że taki rejestr jest tuż za rogiem, wydaje się, że
marnowanie zasobów na przeprowadzenie tak dogłębnej analizy,
jeśli  nic  z  niej  nie  wyniknie.  I  nie  tylko  Europejczycy
powinni  być  tym  zaniepokojeni;  inne  kraje,  w  tym  Stany
Zjednoczone, mogą równie dobrze pójść w ich ślady i podjąć
kroki w celu przyjęcia podobnych baz danych rejestrujących
aktywa, które nie są tradycyjnie śledzone, takie jak złoto i
kryptowaluty,  twierdząc,  że  muszą  walczyć  z  terroryzmem  i
praniem pieniędzy.


